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nym mln. sprawiedliwości. 


ASCDETENZNĘ 


Lena 10 groszy 


CENA 10 GROSZY. 


HULL, 
amerykański podsekretarz 
stanu, zażądał od ambasa- 
dy Stanów w Berlinie ra- 
portu w sprawie gwaltów 

hitlerowców: 


Nr. 84 


„NIE BRONIĘ RITY GORGON, 


lecz bronię sprawy Rity Gorgon” 


Sensacyjny wywiad 


Kraków, 25 marc: 

Znakomita. literatka emiecka, p. 
Elga Kern, która, jak już donosiliśmy, 
była specjalnie do Polski na „proces 
dorgonowej, inieresując się żywo tą nie- 
łą i tajemniczą sprawą ieliłą na 
szemu specjalnemu sprawozdawcy bar- 


dzo ZPA wego wywiadu. 
Pani Elga Kern przeświadczona jest 
o niewinności Gorgonowej, Operuje przy 
tem logicznemi faktami, strając się wy- 
kazać, że mimo całego splotu nagroma- 
dzonych poszlak, Rita Gorgon morder- 
stwa nie dokonała i sprawcy potwornej 
zbrodni należy szukać gdzieżndziej, 
Przyjazd p. Elgi Kerm wywołał w 
Krakowie i w sądzie krakowskim wiel- 
kie poruszenie, Pośpieszyli się z nią 
witać wsz y e yo Hornet ih 
endlem na. czele oraz pazia | 
Szypuła, k który mimo różnicy zdań odnó- 
si się do znanej literatki z całym szacin- 
kitem, wysłuchując jej wywodów na te- 
mat psychologicznych momentów w kopy 
dni brzuchowickiej 
Po rozprawie -czwactkoówej dhez: spra 
wea udat się do p. Kem i przy 
obiedzie uzyskał od niej wywiad ź bar- 
dzo interesującem iem tajem- 
niczej zbrodni 


„To jest omyłka 
sądowa!” 


— Na proces przyjechałam specjal- 
nie z Mannheim, — mówi p. Elga Kern, 
— gdzie stale przebywam. Zrazu, przy- 
znaan, że nie zamierzałam przyjechać na 
proces, uważałam, że zrobiłam swoje, 

po zapoznaniu się z oskarżeniem i 

po pe i wyroku we Lwowie wystą- 

ogg rd tej wielkiej omyłce sądo 

oje p tas ania okazały się 

korą Sąd Najwyższy wyrok  skaso- 

wał, ale gdy dochodzić mnie- poczęły 

echa toczącego się procesu w Krakowie 

a nadto wiele osób zwróciło się do mnie, 

a nie tchórzyła i skoro raz zaangażo 

wałam się w tę sprawę, winnam się da- 
lej nią zajmować — przyjechałam. 

Stoję na niezmienionym stanowisku, 
że psychologicznie jest rzeczą niemożli- 
wą, by o taką zbrodnię, dokonaną w tas 
kich warunkach, mogła być oskarżona 
kobieta. Przyjechałam nie poto, by bro- 
nić Rity Gorgonowej, lecz by bronić 
sprawy Rity Gorgon. 

Jakie odnosi pani wrażenie z o- 
statnich dni procesu? 

— Przedewszystkiem muszę zwrócić 
uwagę na świadków, Byłam przerażona, 
gdy ich słuchałam. Świadkowie, których 
widzę na sali, jakże jaskrawo przypomi- 
nają mi świadków z procesu robotnika 
Jakubowskiego! 


Rola świadków 


Dia mnie jeszcze jedna sprawa jest 
bardzo ważna. P. Kern milknie na chwi- 
lę. 

— Jaka? — pytam. 

— Dziwi mnie szczególne zaintere- 
sowanie sprawą aspiranta Responda. 
On iest przecież tylko świadkiem a 


wykazuje zdumiewającą agresyw 
nie licującą z.rolą Świadka, Jest —d 
mnie rzeczą zupełnie niezrozumiałą je- 
go zainteresowanie się. sprawą, jego nie- 
wytł pg M wyjazd na kilka dni przed 
wizją do Brzuchowic celem dokorania 
jakiejś rewizji piwnicy. W takiej zbro* 
dni, jak brzuchowicka, gdzie jest tyle 
niewyjaśnionych i ciemnych stron, każ- 
da możliwość musi być brana pod u- 
wagę. 

— Kto według pant mógł dokonać 
roai jeżeli wyklucza pani Ritę Gor- 
gonr= 

— Nie wykluczam zupełnie osoby 
obcej. Ale gdybyśmy przyjęli za pew- 
nik, że musiał tego dokonać ktoś z do- 
y|mowników. dla mnie beda podejrzani 
narówni z Gorgonową i e gona 
cy: . 

Każdy psycholog wie że chłopióc + w 
więku dojrzewania podlega wpływom 
księżyca, aw nocy mordu była pel- 
nia. Jest możliwe, że Staś pod wpły* 
wem księżyca wyimaginował sobie 
wiele rzeczy, których mie widział. Zre- 
sztą, wystarczyć przeczytać  Steckla: 
by urobić sobie pewne pojęcie o roli 
Stasia w tym procesie. 

Jeżeli chodzi o ogrodnika Kamlń- 
skiego, to ten człowiek miał bardzo 
bogatą przeszłość erOtyczną. Fo jest 
rzeczą stwierdzoną. 

Nic any został 4rówriież, mo- 
jem zdaniem fakt istnienia drugich 
drzwi w piwnicy; prowadzących na 
strych. Tam mógł siedzieć zbrodniarz, 


,| przez nikogo nie niepokojony, wiadomo 


bowiem, że oględziny strychu dokona” 
ne zostały dopiero na kilka dni po mor- 
derstwie, 


Opinia 0 Zaremkie 


— A co pani mówi o architekcie 
Zarembie? 

— Nie chciałabym powiedzieć ot- 
warcie: co o nim myślę. Czy można S0- 
bie wyobrazić mężczyznę, który żyje 
przez 7 lat z kobietą, ma z nią dwoje 
dzieci i może na podstawie poszlak rzu 
cać na tę kobietę tak wielkie oskarże- 
mie? Jeśli nie ma dowodów nie. wolno 
mu, właśnie jemu nic w tej sprawie 
mówić ani zabierać głosu. 

Widziałam go-w. Krynicy w swoim 
czasie gdy bawiłam. w Polsce. po 
pierwszym procesie. Wiedział on już o 
mojej roli w tej sprawie. Siedziałam 
wówczas z moim sekretarzem. Nagle 
zwrócił mi on uwagę. że nadchodzi p. 
Zaremba. Gdy Zaremba się; zbliżył 1 
mnie ujrzał, stanął na chwilę jak oslu- 
piały, poczem prędko się odwrócił i od- 
szedł w innym kierunku. 


Wrażenia z Polski 


W toku dalszej rozmowy zapytuje- 
my p. Kern, jakie są jej wrażenia z Pol- 
ski. 

— Są one jak mallepsze. Nie waha- 
łam się występować ostro w Niem- 


Czy Zaremba zamordował brata? 


jago, pogłoski podały wczoraj pisma warszawskie 
i lwowskie 


Część Warszawa, 25 marca. 
asy warsza za 

niektóremi pismami szereg 

sensacyjnych informacji, dotyczących 

przeszłości architekta Zarem 

ług tych SN Zaremba miał mieć 

na sumieniu zb: 

Ojciec Zaremby, Boleslaw, był maszy 
nistą kolejowym w Sanoku. Był on czło- 
wiekiem dość majętnym, 

Stary Zaremba miał czworo dzieci; 
Henryka, Bolesława, Helenę i Marję. Bo 
lesław był Wody od Henryka o niecałe 
trzy lata. 

Jak podaje przen Iwowska, kiedy 
bracia byli jeszcze wyrostkami, Henryk 
miał uderzyć brata w czasie sprzeczki 
szczotką w śłowę tak silnie, 

ŻE TEN DOZNAŁ WSTRZĄSU MÓóZ- 
GU I WKRÓTCE ZMARŁ. 

Wkrótce rodzina Zarembów przenio- 
sła się do Grzybowa a stamtąd do Lwo- 
wa. Henryk Zaremba przez dewió czas 
uczęszczał do szkoły we Lwowie, a na- 
stępnie udał się do Monachjum gdzie od- 
bywał studja wyższe. Tam właśnie miał 
zawrzeć znajomość z malarzem Bielec- 
kim, 


Jak twierdzi prasa lwowska, Henryk 
Zaremba, stale żył na wojennej stopie 
ze swą rodziną, Gdy już się całkowicie 
uniezależnił, przestał się zupełnie inte- 


resowąć losami swych najbliższych. Sio- 
stra „jego Helena; w i8-ym roku prze- 
wie została do zakładu dla nieule- 
czalnie chorych we Lwowie 


ed- | GDZIE WKRÓTCE WYZIONĘŁA DU- 


Matka Zaremby przez dłuższy czas nie 
es arm p głową, line znas 

a przytułek u znanej lwowskiej strę- 
czycielki Strachurskiej w mieszkaniu 
której zakończyła życie, 

Zaremba miał utrzymywać przez dłuż 
szy czas stosunki z Kowalówną, z którą 
miał syna Henryka, Synowi temu przez 
dłuższy czas wypłacał po 50 zł, miesię- 
cznie, 

Przestał mu płacić dopiero bezpos: 
rednio przed katastroią budowlaną. Do- 
szło wówczas do grubej awantury, Zarem 
ba wyrzucił z mieszkania swego syna, 

ZAPOWIADAJĄC MU, BY CEJ 
NIE WAŻYŁ SIĘ GO NACHODZIĆ. , 

Jak podają te same źródła, Zaremba 
bezpośrednio przed zbrodnią brzuchowi: 
cką miał się skarżyć, 

ŻE STAŚ ZDRADZAŁ OBJAWY CHO- 
ROBY UMYSŁOWEJ. 
Wiadomości te podajemy na odpowie- 
dzialność pism lwowskich i warszaw- 
skich. Nie nieda wątpliwości, że inż Ža- 
remba niebawem wypowie 
sprawie, ' 


mn am 


| 
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„Expressu* z p. Elga Kern 


MATULA, 
elektrotechnik z; Brzuchowic, zjawił się 
na rozprawie i zeznawał na korzyść 
REDTERTZZETWOW "TV" TTK e a 


czech za koniecznością nawiązania do- 
brych stosunków z Polską, Dlatego też 
byłam i jestem w dalszym ciągu przez 
obecny reginie szykanowana w niesły- 
chany sposób. Ostatnio, gdy przyiecha 
łam do Połski i zabrakło mi pieniędzy, 
robili na poczcie mojemu mężowi tru- 
drości w wysyłanie mi z Manheim pie» 
niędzy. Gdyby nie moi koledzy, literaci 
polscy, ztalazłabym się w krótkim cza 
sie w bardzo przykrej sytuacji. To 
mnie jednak nie powstrzyma od wypo- 
wiadania w dalszym ciągu swej opinii 
za koniecznością nawiązania dobrych 
stosiinków z Polską. 

Na tem zakończyliśmy interesującą 
rozmowę. 


Anonim 


W: dniu wczorajszym p. Olga Kern 
otrzymała następujący list: 

„Niech cię jasny szlag trafi, ty, 
wspólniczko 'Gorgonowej! Ty to bę- 
dziesz zapewne tą utlenioną blondynką, 
która z Gorgońową najmowała Halem- 
bę, aby za: 100 złotych schańbił niewiu- 
ne dziecko. I dlatego tak żywiołowo 
bronisz zbrodniarki, bo razem z nią 
miasz ręce zbroczone krwią niewinnego 
dziecka i chcesz. zrobić z. Gorgonowei 
świętą. Potem będziesz razem z rusina- 
mi odprawiać żałobne nabożeństwo, co 
daj Boże amen“. 


List nie nosi żadnego podpisu. 
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(x) Amerykańska reklama słynie już 
na całym świecie, ale niewielu ło lu- 
dzi obdarzonych bardzo bujną ż- 
nią może sobie w przybliżeniu -wyGbra* 
zić, jak ona faktycznie wygląda. 
` Europejski kompozytor Huber przy- 
jechał do Chicago, aby tam wystawić 
jedną ze swoich operetek. Kompozytor 
zajechał do hotelu i w eleganckim poko- 
ju na 16 piętrze, począł rozpakowywać 
kufry. Ponieważ próby w teatrze zabie- 
rały zbyt wiele czasu i nie pozwalały 
myśleć o technicznem przygotowaniu im 
prezy, kompozytor zaangażował impre- 
sarjo, który miał wszystko inne, nie wy- 
łączając reklamy, załatwić. 

Pierwsza konferencja odbyła się w 
hallu hotelowym. 

= ze sobie pan wyobraża reklamę? 
zapytał impresarjo. 
Ad Hm, najlepszą moją reklamą bę- 
dzie, sądzę, zadowolenie publiczności— 
odpowiedział kompozytor. Impresarjo za 


— Jak to zaraz widać, że pan przy- 
p: z Europy. W, Ameryce, zupe: 

aczej myśli się o reklamie. Pana nikt 
tutaj nie zna, sława europejska to jesz- 
cze nie wszystko, amerykanie przyzwy* 
czajeni są do innej reklamy, którą już ja 
zaaranżuję, Przedewszystkiem musi pan 
wiedzieć, że publiczność mniej się inte- 
resuje pańskim talentem, jak szczegóła- 
mi z pańskiego prywatnego życia. Aby 
je uczynić głośnemi, postaram się wyjed 
nać dla audjencję u prezydenta Sta 
nów, z którym będzie rozmawiał 
trochę o muzyce, dużo o i koniecz 
nie o gumie do żucia, 

Prezydent Hoover nie dał się jednak 

nakłonić do przyjęcia mnie, o czem do- 
niósł mi następnego dnia zrozpaczony 
impresarjo. - 
+ „= Musimy się chwycić innych środ- 
ków — powiedział impresarjo, nic panu 
nie pomoże, musi pan umrzeć, — Życie 
było mi bardzo miłe, wobec czego sta- 
nowczo zaoponowałem. 

— Ale tylko na trzy dni — 
ae mój prześladowca, — Zgodziłem 
się, — 

— Dzisiaj wyjdzie pan po południu 
normalnie do teatru na próbę, Jutro ra- 
no zejdzie pan do dyrekcji banku, która 
przechowuje pańskie pieniądze i zażąda 
pan 1 dolara, dokładnie twier- 
dząc, że panu najzupełnie wystarczy, — 
Powie pan również mimochodem, że 
idzie pan do teatru na próbę. Do teatru 
nie pójdzie pan jednak, natomiast skręci 
pan na lewo, gdzie za drugim rogiem 
oczekiwać będzie auto, które odwiezie 
pana w bę E miejsce, do moich 
znajomych, Tam będzie pan grał w kar- 
ty, flirtował, komponował, co pan chce, 
tylko nie wolno panu wychodzić poza 
próg mieszkania, telefonować, ani pisać 
listów, 

— Nie było innej rady, zgodziłem się 
na wszystko, Następnego dnia wziąłem 
dolara od portjera hotelowego, wsia- 
dłem do oczekującego mnie auta, które 
zawiozło mnie daleko do małego domku 
bardzo miłych ludzi. Dwa dni upłynęło 
ba mile. Drugiego dnia wieczorem 
przyjechał mój impresarjo i powiedział: 

— Jutro wstanie pan o godzinie 5- 
rano, nie umyje się pan i nie ogoli, śnia- 
dania proszę nie jeść również, O tej go- 
dzinie ja po pana przyjadę. 

Po raz pierwszy w życiu wstałem o 
5-ej rano, nie umyłem się, nie ogoliłem i 
nie zjadłem śniadania, Trudno, Ameryka 
10 minut po 5-ej przyjechał mój impre- 
sarjo, obejrzał mnie krytycznym wzro- 
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„Musi pan umrzeć na... tra 


W jaki sposób nieznany karig 


1988 
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óżytor zdobył sławć 
by pozorna, jest 
najlepszą reklamą w 4 


kiem, odwiązał krawał, zdjął kołnierzyk | mu. Policjant, który mnie znalazł, sły- 
peh paa 


ucając oba te przedmioty na łóżko, — 
po | 


uwieę Huber, omal 
lea, ayy Aka e 


yw Ri py Mmej | uś 
aaT ; 'je na połowę, ! 
„tym stanie polecił mi wsiąść do | nagrodę za znalezienie mnie, 


auta, które odwiozło mnie do odległej 
chińskiej dzielnicy. Po drodze impresarjo 
wszystko mi wyjaśnił, Z wyjaśnienia te- 
go zrozumiałem tyle tylko, że stałem się 
sensacją Ameryki, jako człowiek, który 
zg w Chicago z 1 dolarem w kie- 


Wszystkie pisma krzyczały zagadko* 
wemi tytułami: " się i ZNA- 
ny kompozytor?” „Czyżby robota gang- 
EENE, „Znowu sprawka Al Capona" 
i Ł d. 

W myśl instrukcyj mego impresarja, 
miałem się ulokować we wnęce jakiejś 
bramy i spokojnie ułożyć się do snu. 
Po kilku minutach zaczepi mnie oczywi: 
ście policjant i temu mam wymienić mo- 
je nazwisko. 

Wszystko odbyło się według progra- 


Odprowadzono mnie do komisarjatu 
policji, gdzie udawałem strasznie zmę- 
czonego i sennego, a pozatem nie wła- 
dając językiem angielskim, udawałem, 
że nic nie rozumiem. W komisarjacie 
nakarmiono mnie i odwieziono do hote- 
lu. W hallu hotelowym czekało już pew- 
nie ze stu reporterów z aparatami, a 
popołudniu fotografja moja była we 
wszystkich pismach na tytułowej stronie 

Byłem bohaterem dnia. 40 krawców 
biło się o zaszczyt zrobienia mi ubrania, 
oczywiście gratis, Wieczorem przyjąłem 
dełegację, amerykańskich aktorów, któ- 
rzy winszowali mi szczęśliwego ocalenia 
a koncert mój miał zapewnione powo- 
dzenie. Byłem sławny, chociaż nikt nie 
wiedział, czy jestem kompozytorem czy 
dramaturgiem. — Nawet mój impresarjo. 


Z loży prasowej 
na ławę oskarżonych 
(z) „Pani Mirella Lafarge tak bardzo 


lubiła 
cu zjąwiła się w nm w charakterze 


oskarżG6REj' — temi słowy znany dzien- 


A ej sprawiedliwość. że w koń» 
ei" 

p fancuski, Geo London, rozpo» 
czął swe sprawozdanie z ciekawego 
proceśli, bohaterką którego była w tych 
dniach Wspommiana właśnie p. Lafarge. 
- Pomimo swego młodego wieku Mis 
rella Lafarge ma już za sobą burzliwą 
przeszłość Była już karana za włóczę: 
gostwó, byla jednogłośnie obrana K 

dowa ności w Nicei, dokonała Sze- 
regu oszustw i w dalszym rozwoju 
swej karjery występowała jako dzien- 
nikarka, a następnie. adwokatka, acz- 
kolwiek nie napisała nigdy ani jednego 
artykułu Í nie ukończyła żadnych stu- 


w. 

Dzięki wrodzonej gracji i urodzie 
zdobywała sobie wszędzie ogólną sym- 
patię | zaufanie, Wierzyli jej wszyscy 
— w kuluarach sądu paryskiego, że 
jest dziennikarką ! honorówano ja w 
tym charakterze, a następnie w Nigel, 
gdzie pod nazwiskiem Gizeli Chaptalie 
była chętnie przyjmowana w towarzy* 
stwie jako adwokatka. 

Z czasem jednak awańturniczy: ży» 
wot pseudo - adwokatki wyszedł "m4 
jaw i Mirella Lafarge, pomimo swego 
uroku i wdzięku, skazana została na 4 
miesiące więzienia, AED 


Co przyniesie tajemnicze jutro 
Jak długo będziemy żyć? — Zagadka, którei nie może 
rozwiązać nawet nauka 


(m) Co nas czeka jutro? Jaka będzie ła bardzo poważne postępy i może, we- wlęcia obliczone było już na 57,6 lat w 
nasza przyszłość? Oto pytania, które za dług rachunku prawdopodobieństwa wy Anglii, a 60 lat w Szwecji. 


wsze w wysokim stopniu absorbowały 
ludzi, Człowiek chciałb przeniknąć ta- 
jemnicę przyszłości, chciałby wiedzieć 
co czeka go za kilka lat, za rok, za mie- 
siąc, Tem właśnie tłumaczy się, dlacże- 
go tak wielkiem powodzeniem cieszą 
się na całym świecie wróżki i chiroman= 
ci, trudmiący się stawianiem horoskopów 
i odgadywaniem przyszłości, "I aczkol- 
wiek ludzie zdają sobie dokładnie spra- 
wę z tego, że wszelkie przepowiednie 
się nie ziszczają, a jeśli się ziszczają, to 
jest to tylko zwykły przypadek — mimo 
to nie mogą pokonać w sobie tego głodu 
wiedzy przyszłości. 

Niestety, przeznaczenie jest bardzo 
zazdrosne i swych tajemnic strzeże bar- 
dzo starannie. Nawet prawdziwa nauka 
nie może poszczycić się wielkiemi zdo- 
byczami pod tym względem, nie może 
orzęc, 00 nas czeka w przyszłości — nie 
mówiąc już o pojedyńczym człowieku, 
lecz o całych społeczeństwach. 

Najważniejszem pytaniem dla czło- 
wieka jest, kiedy nastąpi kres jego ży- 
cia. Wiele daliby ludzie, gdyby im mógł 
ktoś zdradzić tę tajemnicę. Niestety, na 
to pytanie nigdy chyba nie będzie od- 
powiedzi. Oczywiście, jeśli chodzi o jed- 
nostkę. Jeśli bowiem chodzi o ludzkość 


całą, nauka pod tym względem poczyni- 


snuwać bardzo interesujące wnioski. 

swoim czasie ustalono nprz, że w 
roku 1870 przeciętne życie człowieka 
trwąć miało w Anglji 43 lata, w Szwecji 
47 lat, we Francji 42,1 lat, Oczywiście, 
chódzi tu o wiek przeciętny i nie należy 
ibynajmniej wnioskować z tego, że wszy 
scy ludzie, którzy urodzili się w Anglii 
w roku 1870, żyć mają tylko 43 lała. 

Dzięki jednak zdobyczom lekarskim 
w ostatnich latach, dzięki wynalezieniu 
wielu środków, skutecznie zwalczają” 
cych różne choroby i wskutek coraz szer 
szego zastosowania przepisów higjeny, 
okres życia człowieka został w dużym 
stopniu przedłużony. Mówi się często, 
że ludzie obecnie, wskutek różnych 
przejść, wskutek nerwowego trybu ży- 
cia i niedostatków, żyją znacznie krócej. 
Jest to z śruniu fałszywe. Nauka medy- 
cyny zdołała bowiem w poważnym stop- 
niu przedłużyć życie ludzkie. 

Jako przykład służyć mogą następu- 
jące cyfry. Przed samą wojną, a więc w 
roku 1914, według zestawień nauko- 
wych, niemowlęta mogły liczyć w Anglii 
na 53,5 lata życia, w Szwecji na 57,9 lat 
życia i t. d ycyna jednak nie usta- 
wała w prący i oto obecnie dowiadujemy 
się z najnowszych prac naukowych, że 

wroku 1932 dalsze trwanie życia niemo 


Testament na skrzydle motyla 


JRiezmuyśły proces spadkowy w Ameryce 


(sb) Koła prawnicze w Chicago śle- 
dzą z zaiteresowaniem przebieg proce- 
su spadkowego, którego okoliczności są 
rzeczywiście niezwykłe. -Chodzi tu o 
wielki spadek pozostawiony przez Jac- 
ka Simona, bogatego kupca chicagows- 
kiego. 

Po wieloletniej pracy zdołał on się 
dorobić tak znacznego majątku, że ku- 
pił sobie willę na krańcach młasta i żył 
z posiadanych kapitałów. Jedyną pasją 
Simona była zoologia. Simon posiadał 
w swej willi wielki zbiór motyli. W nie- 
zliczonych gablotkach, które wisiały na 
ścianach znajdowały się przeróżne mo- 
tyle, wśród których wiele było rzadkich 
okazów, z krajów podzwrotnikowych. 

Pewnego dnia Simon zmarł na atak 
serca. Otwarto testament, z którego 
wynikało, że całą willę wraz z cennemi 
zbiorami zmarły przeznaczył swemu 
przyjacielowi, zajmującemu się również 
zoologią. Trzy piękne okazy motyli 
rozdzielił Simon między swych trzech 
siostrzeńców, którzy oczywiście byli 


bardzo niezadowoleni z tak skąpeZO| wobec tego tabeli 


przydziału. 

Poszukiwali oni w bankach chica- 
gowskich konta zmarłego, jednak 
nie znaleźli. Gdzie Simon ukrył swe 
pieniądze pozostało tajemnicą. Pewne- 
go dnia jeden z trzech siostrzeńców 
zmarłego, Jone Hawler, przypatrując 
się podarowanemmu motylkowi stwier- 
dził, że skrzydło jego jest pokryte ja- 
kiemiś drobnemi zygzakami. 

Pod lupą okazało się, że są to litery. 
Na skrzydłach motyla spisany był cały 
testament Simona, . który przeznaczał 


ie należy stąd wysnuwać  bynsj- 
mniej wniosków, że kiedyś może nastąe 
pić taki okres, kiedy człowiek zupełnie _ 
zapanuje nad śmiercią. Są to łan 
które nigdy nie zostaną zrealizowane. ` 
rzytodzie nic nie może żyć wiecznie. 
szystko musi się zestarzeć, tkanki za- 
czynają się rozpadać i życie organiczne 
ginie. Podobnie dzieje się z człowiekiem 
Można oczywiście w sztuczny sposób 
wstrzymać rozwój i starzenie się tkanek 
ale w tym wypadku można tylko odsu- 
nąć wiek prekluzyjny życia ludzkiego, 
nigdy jednak nie będzie można go prze* 
kreślić, i 
Charakterystyczną jest rzeczą, że 
według teorji naukowej wszystkie naro- 
dy europejskie można podzielić na stare 
i młode, Chodzi o to bowiem, że zdoła- 
no niezbicie stwierdzić, że niektóre lu- 
dy mają zdolność dłuższego życia. Re- 
kord pod tym -względem bije Szwecja, 
gdzie przeciętny wiek, do którego do- 
| chodzą zarówno mężczyźni jak i kobie- 
ty, wynosi 75 lat, 


i Najmłodszym narodem w tem znacze» 


> jest Rosja, gdzie wskutek braku 


urządzeń higjenicznych i sanitarnych, 
śmiertelność wśrod ludności jest bardzo 
wielka. Przeciętny wiek  prekluzyjńty 
ludności rosyjskiej jest 32,3 lata. .. 
Danych, dotyczących Polski narazie 
niema, a to z tego względu, że Polska 
przed wojną, podzielona była na trzy 
części i we wszystkich statystykach, pō- 
byli zaliczani bądź do rosjan, bądź 
do niemców, bądź do austrjaków, Niema 
porównawczej z lat 
przedwojennych. Jeśli natomiast chodzi 
o ostatnie lata, stwierdzić należy, że 'i 


goj my nie należymy do narodów starych, 


gdyż przeciętny wiek u nas Osi za- 
ledwie 45,9 lat. bę 
Pocieszmy się jednak tem, że i u nas 
tryumfuje już wiedza medyczna i naka- 
zy higjeny. Żyjemy obecnie w zbył anor- 
malnych warunkach, by można było mó- 
wić o szybkiej poprawie, poprawa taka 
jednak jest widoczna z roku na rok. 


Oto wszystko, co może nam b aiz 


majątek ukryty w banku pod fikcyjnym| dzieć o przyszłości oficjalna na 


nazwiskiem swoim siostrzeńcom. 


Hawler rzeczywiście podjął z banku| dzą nam nieskończenie więcej, 
dość wysoką sumę. Tymczasem pozo-| można budować na tem, 
stali siostrzeńcy dowiedzieli się o tem| dzą? Czasem uda 
i zażądali zwrotu części spadku. Ponie-| dek odgadnąć 


Oczywiście, wróżbici i hiromanci paoia 

ale czy 
tem, co nam powie- 
da się im przez przypa- 
jakiś szczególik — by 


waż Hawler oświadczył, że jako od-|jednak mogli oni narysować nam dokład 


krywcy konta bankowego należy mu|nie naszą przyszłość, 
się cały majątek, poszkodowani wystą-| sza, jak długo będziemy 
pili przeciwko niemu na drogę sądową.| która jest więcej niż wątpliwa, 


a co najważniej- 
żyli — to rzecz, 
powie- 


dzieć nawet można — wręcz niemożliwa 


Paa 
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Marszałak Piłsudski 
spędzi lato w Pikiliszkach 


Wilno, 25 marca. 

W czasie ostatniej bytności w Wil- 
nie Marszałek Piłsudski wyraził chęć 
spędzenia miesięcy letnich w Pikilisz- 
kach. W związku z tem Pikiliszki tak 
dwór jak i folwark cały zostają grun- 
townie odremontowane. 

„Do Pikiliszek wyiechało grono rze- 
mieślników, którzy zajmą się odnowie- 
niem: aparatamentów Marszałka. pokoi 
gościnnych oraz zabudowań gospodar- 
czych. 

Nadużycia na poczcie 
berlińskiej 

| E Berlin, 25 marca. 

" W dyrekcji poczt w Berlinie wy- 
kryto nowe oszustwa na szkodę poczty 
Rzeszy, w wysokości wielu setek tysię 
cy marek. 

Uczestniczący w nadużyciach kie- 
rownik budowy telegrafów  Gensecke 
i przedsiębiorca budowy Schwertfeger | nisława Bednarka, trzema strzałami z 
zostali aresztowani | przyznali się do | rewolweru zabił swą teściową, ciężko 
winy. Ciensecke podał, że od Schwert- , zranił żonę, 22-letnią Felenę, 
fegera otrzymał około 50 tysięcy ma- | 
rek łapówek. fera autobusów miejskich. 
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‘Nowe frzęsienie ziemi w Ameryce 
"€«udność ucieka w popłochu ze swych siedzib 
+, © Les Angeles, 25. marca, tych gmachów zginęło najwięcej ludzi, 
4% Nowe, dosyć silne trzęsienie złemi |w tem wiele dzieci. 

ódczuto w Los Angeles dzisiaj rano, — 
Wstrząs trwał 3 sekundy, 


ŁÓDŹ. 25 marca. 
(hs) W sytuacji strajkowei na ere- 
nie ł odzi nie zaszła w ciągu dnia wczo= 
rajszego żadna zmiana. Odbyło się je 
dynie sZereg zebrań robotniczych na 
których omawiano wyniki jednodnio- 
wego straiku demoisiracyjnego przy- 


się całkowicie. 


Warszawa, 25 marca 


Konopackiej” 8 


be 
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Sytuacja streikowa bez zmiany 
Powrót p. wojewody z Warszawy.— Kiedy nawiązane zostaną 
pertraktacje strejkuiących włókniarzy z przemysłowcami 


4 


oraz za-| Kustoń wpadł w szał i wołając: 
strzelił sublokatora Jankowskiego, szo- | chcesz iść, bo wolisz tu zostać z Jan- 


1988 


uchwalili strajkować w dalszym ciągu 
aż do Ostatecznego zwycięstwa, 

Dzień wczorajszy upłynął pod zna- 
kici oczekiwania na wynik komnierencji 
p. wojewody łódzkiego Hauke-Nowaka 
z sasadzami centralnemi. Jak wiadomo, 
p. wejewoda przyjął delegację związ” 


czem stwierdzono, że strałk ten udał |ków włókniarzy, która pr?siła p. woje- 
Jednocześnie zebrani | wodę o interwencje u rządu celem zlik- 


Krwawy dramat w Warszawie 


Kustoń był znanym awanturnikiem; 


W mieszkaniu dozorcy domu przy ul.|z powodu ustawicznych scysyj z. żoną, 
rozegrał się krwawy | teściowie nalezali, by się wyprowadzi!. 
dramat. Józef Kustoń, zięć dozorcy, Staj Istotnie wyniósł się, 


lecz po tygodniu 
wrócił i zażądał, by żona jego wyszła 
razem z nim. Gdy kobieta wadę 
p 


kowskim“ — dokonał krwawego. czynu, 

Przy strzałach obecna była córecz- 
ka Kustonia, 2 i pół letnia Lusia. Dziec- 
ko jednak spało i nie wiedziało zupełnie 
co się dzieje, 

Po dokonaniu zbrodni Kustoń uciekł. 
W nocy około godziny 3-ej, przyszedł 
jednak na miejsce i począł krążyć koło 
domu. W tym czasie został aresztowa- 


Otóż przeprowadzone badania wY*|ny przez wywiadowcę policii. Nie sta- 
kazały, że gmachy te były budowane | wiał oporu i spokojnie udał się do komi- 


Pomimo, że nowe trzęsłenie nie wy nader niedbale, z lichego materjału, bez. sarjatu. Tam z płaczem przyznał się do 


rządziło większych szkód, wywołało destatecznie silnych fundamentów.. 


10 winy. Opowiedział, 


że po zbrodni po- 


panikę do niedoopisania. Ludność, przy też w czasie trzęsienia, ściany szkół ru szedł do restauracji na wódkę, poczem 
puszczając, że po pierwszym wstrząsie nęły zaraz od pierwszych wstrząsów, | zamierzał rzucić się z mostu Kierbedzia 


nastąpią zaraz następne katastrofalne, 
w popłochu poczęła uciekać z domów. 

„Narazie brak wiadomości z okolic 
wielskich, z któremi połączenia telefo- 
niczne zostały przerwane jeszcze w |Ściowo je opróżnili. 
czasie poprzednich trzęsień i „dotych- | 
czas nie zostały, z powrotem założone. 
Prawdopodobnie i tam nowe trzęsienie 
nie. wyrządziło większej szkody, - 


+ 
99. 


dnich budynkach Ściany się tylko zary- 


sa 
m 


wobo SIEI | 
h Long Beach, 25 marca. 
" Jeden z najsensacyjnicjszych proce- 
sów na terenie Stanów Zjednoczonych 
rozpocznie się niebawem w Long Be- 
ach. Mianowicie, władze municypalne, 
wytaczają proces szeregowi architek-|2 grudnia 1932 r. Mikołaj Szulakiewicz. 
tów, którzy budowali gmachy szkół po Mimo  energicznego / dochodzenia 
wszechnych i średnich. Pod gruzami sprawców przez pewien czas nie ujaw- 


< Skandaliczna afera w Paryżu 


Jak usunieto niewygodnego rumofa 
Wielką sensację 


Paryż, 15 marca ka ministerstwa marynarki 

wywołała w Pary- | Sabatiera. Gdy Sabatier groził rywalo= 
żu skandaliczna afera w którą wmiesza-|wi, że go zabije — za sprawą Bluma i 
ny.jest były sekretarz generalny partii | Faure został osadzony w domu dla obte. 
socjalistycznej Paweł Faure oraz czę-|kanych, gdzie spędził trzy miesiące. 
ściowo były prezes partji Leon Blum. Należy zaznaczyć, że zarówno Saba 
Szczegóły tej afery są następujące. Nie- | tier jak i żona jego należeli do partii so- 
jaki Paweł Faure uwiódł żonę urzędni- ! cjalistycznej. 


Krwawe starcie leśniczych ze złodziejami 


3 osoby zostały ciężko ranne 


Brześć, 25 marca, 
We wsi Mokrowo, pow. łuninieckie- 
go, zamordowany został w nocy z 1 na 


wojennej, 


sowały, lub runęły w czasie wstrząsów | przypomniał sobie o dziecku. 
następnych, gdy już mieszkańcy czę | czył, 


] 
I 


jak domki z kart, podczas gdy w sąsie- | do Wisły, 


Zaniechał jednak tego zamiaru, gdy 
Oświad- 
że bardzo je kocha i po odbyciu 
kary pragnie żyć tylko dla Lusi. i 


niono, I dopiero w pierwszych dniach lu- 
tego br. aresztowano siostrzeńców za- 
mordowanego, Jana Sycewicza, Stefana 
Ułasiewicza oraz Pawła Sycewicza, któ 
rzy wzięci w krzyżowy ozieńi pytań 
przyznali się do potwornej zbrodni. 

Sprawcy postawieni zostali przed sąd 
doraźny, który odbył się w Pińsku, 

Wszyscy skazani zostali na karę 
śmierci przez powieszenie, 

P. Prezydent Rzeczypospolitej, * do 
którego obrona zwróciła się z prośbą © 
ułaskawienie skazanych, nie skorzystał 
z prawa łaski i na godzinę l-szą w nocy 
została wyznaczona egzekucja. 

Ponieważ w dniu tym do godz. 10-ej 
wieczór kat nie przyjechał do Łunińca, 
obrona zwróciła się ponownie do p. Pre- 
zydenta o łaskę; motywując swój krok 
okolicznością, że wobec nie wykonania 
wyroku w ciągu 24 godzin, już egzektr 
cja nie może mieć miejsca. 

Po upływie kilku godzin nadeszła 
z Warszawy odpowiedź, że wyrok nale- 
ży niezwlocznie wykonać. 


Ostrów, 25 marca: 
„W lasach ks. Radziwiłła w Bażan- 
tani, pow. Ostrów, doszło do kriwawe- 
go starcia między dwoma leśniczyrai a 
złodziejami, którym ci chcieli odebrać 
skradzione drzewo. 

Złodzieje zwołali sąsiadów w licz- 
bie 30 osób. poczem stawili czynny 9- 
pór leśniczym. Jeden z leśniczych u- 


Włamywacze skradli kasę ogniotrwałą, 


zawierającą... książki handlowe i dokumenty 
i Pobiedzisk. 


Klecko. 25 marca. 
Do biur Domu Handlowego p. Alber- 


ta Tollera w Kłecku włamali się niezna- | uszkodzili samochód poszkodowanej fir- 
znacznych roz-|imy. Wszczęty przez policję pościg do- 


ni sprawcy i skradli... J 
miarów kasę ogniotrwałą, w której znaj 
dowały się książki handlowe. dokumen- 
ty i nieznaczna kwota pieniędzy: 
„.Ciekawym jest fakt, że włamywa- 


cze.przy robocie swej posługiwali się 
rolkami i dźwigami. przyczem kasę za- 
łądowali na wóz poszkodowanego, za- 
przęgli jego konie i odjechali w kieruń- 


(Józefa Plocharza z Topoli Małej, któ- 


Po południu przybył kat Bram w to: 
warzystwie swego pomocnika, poczem 
na godz. 16-tą została wyznaczona egze 
kucja. 

Na plac stracenia obrany został las, 


gradem kamieni, 

Drugi leśniczy: w obronie własnej 
strzelił do napastników, raniąc cieżka 
Sylwestra Smolarka, Jana Majchrzyka, 


rych odwieziono do szpitala w Ostro- 
wit. Na miejsce wypadku  zjechały 
władze z prokuratorem na czele. 


Radom, 25 marca. 
We wsi Ludwików, gminy Błotnica 


dwoma gospodarzami tejże wsi Ada- 
mem Szymanowiczem a Józefem Imio- 
łowskim niezwykła tranzakcja. 
Imiołowski sprzedał Szymanowiczo* 
wi swoją żonę Mariannę na własność 
za sumę 20 zł. Nabywca żądaną kwotę 
prowadził do znalezienia wozu bez ko-|wpłacił, poczem „nabytą „rnałżonke* 
ni i bez kasy, która prawdopodobnie zo | wprowadził do swego domu. Jednak po 
stała przez złodziei przeładowana na kilkuminutowy:n pobycie w mieszkaniu 
inny wehikuł względnie ukryta gdzieś | swego nowego „Właściciela“ lmiołow= 
w ókolicy. Poszkodowana firma wyzna ska wróciła do domu męża. 
czyła nagrodę w wysokości 500 zł. za Wówczas Szymanowicz, uważając 
zwrot książek handlowych i dokumen-| że warunki sprzedaży nie zostały dopeł 
nione, zwrócił się do Imiołowskiego z 


W celu uniemożliwienia pościgu 


żył broni, na co chłopi odpowiedziec 
| 


Str. 3 


widowania zatargu. P- wojewoda wy- 
jechał w tym celu do Warszawy, gdzie 


SW. Poi koń ME 


czynnikom  miarodałsym  przeustawi o 


wytwerzoną sytuację. 

Obccenie p. wojewoda wrócił iuż do 
Łodzi, jednak nie może 0n zwołać żad: 
uej konferencji albowiem ani włóknła- 
rze ani przemysłowcy w też sprawie do 
niego się nie zwrócili. Również 
INSPEKTOR PRACY NIE PROWADZI 
PERTRAKTACJI Z ŻADNA Z STRON 

W dniu wczorajszym przybył do ŁO- 
dzi b. minister Jędrzej Moraczewski, 
który wył udział w zebraniu mężów 
zaufania ZZZ.  Podkreślli on również 
konieczność wytrwania w strajku, 

WeczOraj wieczorem odbyło się po- 
siedzenie komitetu Obywatelskiego po 
miocy strajkującym włókniarzom. przy- 
czem ustalono, że w ciągu krótkiego 
czasu rozdano strajkującym 42:000 ta- 
lonów na żywność. Prócz 100000 zł. 
przeznaczonych stralkującym przez ma 
gistrat, zebrano wśród społeczeństwa 
łódzkiego 10.000 zł, a suma 20.000 zł. 
została już zadeklarowana przez szereg 
związków | stowarzyszeń społecznych. 


Wielkie źródła 
naftowe w Hiszpanii 


Madryt, 25 marca, 

(t) Prasa donosi, że koło rzeki Diu- 
kar w pobliżu miejscowości Quene w 
Nowej Kastylii, natrafiono na złoża iia- 
fty, którego źródło znajduje się pod ko- 
rytem rzeki. Wydajność tego źródła 
ma być bardzo znaczna. Na miejsce wy 
brała się komisja ekspertów, która zaj- 
mie się dokładnie zbadaniem wydajno- 
ści nowo odkrytego źródła, 


Trzech morderców zawisło na szubienicy 


Ponura egzekucja pod Łunińcem — Jak wykonano wyrok śmierci? 


oddalony o 2 klm. od Łunińca, gdzie ze- 
brał:się tłumi, dochodzący do 2.000 osób. 

O godz. 15.30 na plac straceń przy- 
był kat Braun z pomocnikiem wraz z 
dozorcą więziennym z Pińska, a w 15 
minut później — prok. Szpadowski, ko- 
mendant policji Twarok, lekarze dr, Ko- 
walski i dr. Axelrat. 

Publiczność ustawiła się kordonem 
dokoła szubienicy i po kwadransie uka 
zała się karetka ze skazańcami. 

Prokurator zarządził rozpoczęcie ©- 
gzekucji. Wobec całej publiczności uka 
zał się Stefan Ułasiewicz z zawiązanemi 
chustką Oczami oraz ze Skutemi kajda- 
nami rekami. 

Dozorca więzienia doprowadził go 
do szubienicy, oddając go do rąk kata. 

Kat Braun nałożył białe rękawiczki 
i ustawił skazańca pod szubienicą, 

Ułasiewicz wisiał 20 min. i wtedy 
kat zerwał mu chustkę z twarzy i zdjął 
kajdany. Lekarz skonstatował śmierć. 

Braun z pomocnikiem podnieśli zwło- 
ki, zdjęli z pętli i umieścili w trumnie, 
stojącej w pobliżu, którą niezwołcznie 
zaniesiono na cmentarz. 

W ten sam sposób odbyła się egze- 
kucja następnych skazańców. 


Rolnik sprzedał... żonę za 20 ziofych 


Niecodzienna tranzakcja pod Radomiem 
żądaniem zwrotu 20 zł. Jednak Imiołow - 


ski żądaniu temu odmówił. 


pod Radomiem zawarta została między Wobec takiego postawienia sprawy 


niedoszły „właściciel“  Imiołowskiei 
zwrócił się do posteruńku policji pañ- 


stwowej. Wdrożone „dochodzenie, które 
ustalilo: że „tranzakcja“ miała istotnie 


miejsce, W obliczu władz kontratenci 
tego niezwykłego aktu wytłumaczyji 
jednak, że cała sprawa zaaranżowana 
została jedynie dla żartu. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK STARUSZKI 

(bg) Nieszczęśliwemu wypadkow! westa 
wczoraj 78-loinia Józefa Nowak, Gdy przecha- 
dziła ul. Piotrkowską. obok domu nr. 123, pot- 
knęła się naxle i upadła. Nieszczęśliwa doznala 
złamania prawego uda. Przybyły lekarz odwiózł 
S'aruszkę do szpitala św. Józefa. ` 


JA ty 1 
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Poczatek w dniu premiery o zodz. 12 w pol, 
w pozostałe. dni « o godz. 2 popò, w niedzie 
lei soboty o godz. ll-ej rano. 

Na pierwsze seanse ceny Zniżone. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH dawno oczekiwa- 
na epopea miłości | bohaterstwa w dzikiej nie- 
bezpiecznej dżungli 


„EUNGU” 


W rolach głównych najwybitnisisi artyści świata: Przepiękna CECYLJA PARKER. 
Bohaterski TOM TYLLER. 
Ulubiany WILLIAM DES MOND. 
Popularny NOAH HEFRY. 
Król dżungli TOM BAKER. — r Tui 
ZUNGU to arcydzieło eg zotyczne, przewyższające realizmem grozą Í akcją wszystkie dotąd widziane tego rodzaiu filmy. 


Romans. Dramat. Sensacja. 


NADPROGRAM: Bomba Śmiech „Ślim na warcle*, w rol głównej: Slim 1 Grim. — Aktualności filmowe. 


GŁOS PUSTYNI 


Ziejoeyna D-4. 


Diwigaowy king-teali 


Dźwiękowy kino-teatr 


PAM 


Gigantyczny polski 
100 proc. film dźwiękowy 


pt 


Emocjonujący dramat, rozgrywający się 


Nora Ney, Eug. Bodo, Marja Bogda, 


ul. 1f-go Listopada 16. 


Dziś i dni następnych! 


r i PES AEIR TAE | 
Moje MINJATURY 


4 


cz 


= 1] a 
Smiej się z tego!.. 
Wielki, pompatyczny bal. Sama arystokra- 
cja, Fraki, lakierki, balowe suknie, confetti, 
serpentyny, szampan i licho wie co jeszczel.„ 
Przy jednym ze stolików siedzi jakaś para. 
Obok przecodzi jegomość we fraku. Kłania się 
siedzącemu przy stoliku pana, 
— Któż to jest? — pyta jego towarzyszka, 
— Baron Pędrak de Pompa, 
— Nie znam $0w, 
— Właściwie powinnaś go znać.. Bo on prze- 
cie wstąpił niedawno po raz trzeci w związek 
małżeński z czwarią żoną twego drugiego męża. 


+ y 
Przewodnik oprowadza gości po mieście, W 
pewnej chwili powiada: ZE 
— Oto przechodzimy obok najstafszego szyn- 
ku, / 
Z tyłu rozlega się rozczarowany głos: 
— Przepraszam, dlaczego „przechodzimy“ 9.. 


Mayer siedzi w kawiarni i czyta gazetę. W 
oko wpada mu notatka: 

— Jak się dowiadujemy, w najbliższym cza- 
sle mają się ukazać nowe banknoty stuzłotowe.., 

Mayer odkłada gazetę, wzdycha i opwiada: 

— Ach; a ja jeszcze nie widziałem ani starej 


stuzłotówki.., 
SE af 
Lipower pędził z szaloną szybkością, kopnął 
o drzewo, auło rozstrzaskało się, a Lipower od- 


zyskał przytomność dopiero'w. szpitalu, 

— Gdzie jestem? — pýta, rozglądając się do- 
koła, 

-- To jest ósmy numer, — tłumaczy mu 
żona, 

— Pokój, czy cela? 


m 
Mayer i Lipower spotykają się na ulicy, 
— Wie pan — powiada Mayer — ja wierzę 
w wędrówkę dusz.. Ja wiem naprzykład do- 
kładnie, że ja byłem kiedyś osłem,,, 
— Co pan mówi?,. Kiedy to mogło być?«« 
— Kiedy? Wtedy, gdy pożyczyłem panu 
te sto złotych — rozumiesz pan? 


Innym razem io spotyka Mayera, p 
dzącego ulicą, 

— Panie Mayerl., Panie M.1..— woła Lipo 
wer, — Czego się pan tak śpieszy?., Dokąd 
ran tak pędzi?.. 

— śpieszę się na pocztę.» 

— Co jest?., List polecony?» 

— Nie... 

— Wysyła pan pieniądze? 

— Nie, 

— Więc poco pan fak pędzi na pocztę?,., 

— Muszę sobie napełnić atramentem wieczne 

"Śro,, Uszanowanie! 


Stop, 


INTELIGENTNA, samotna wdowa od- 
najmie pokój z kuchnią, całkowicie 
irzadzony Cena przystenna. Od zaraz. 
Wiadomość: Łódź, Żeromskiego 18, 


na bezkresnych piaskach Afryki. 
Początek o godz. 4-ej po poł, w soboty i niedzielć o godz, 12-ej w poł. 


w rolach głównych: 


Ubierać się rozsądnie! 
Przedwiośnie to najżdradliwszy okres 
dla zdrowia 


Nigdzie bodaj zdrowy rozsądek nie 
występuje tak wyraźnie, jak w da- 
wnych, wypróbowanych przysłowiach 
ludowych, w których mieści się cała 
mądrość naszego ludu, zdobyta dzięki 
wiekowym doświadczeniom. Każde po- 
i wiedzonko ludowe mieści w sobie ziar- 
no wiecznej prawdy, choć czasem nazy 
wają je 

zabobonem 
lub też po wielkomiejsku „btddą*. . 

„W marcu jak w garncu“ — głosi 
ludowe przysłowie. Czy nie doświad- 
czamy dziś na sobie prawdy tej mą- 
drości ludowej?... raia fa X 

Marzec tegoroczny rozpoczął się 
serją dni ciepłych, pogodnych i słonecz- 
nych. W południe słońce przypiekało 
już porządnie i mówiono niemal o 

„upałach”. 
Aż oto po kilku dniach chmury zasępiły 
niebo, słońce skryło się za szarą opofi- 
czą i marcowe „upaty“ poszły w nie- 
pamięć, a na ich miejsce przyszły słot- 
ne, jesienne dni. Potem znowu słofice, 
potem deszcze i tak ciągła przeplatan- 


a. 
Świadczy to o tem, że marzec, sto-; 


¡lacy na pograniczu między zimą o wio- 
Sną, nie zalicza się jeszcze do zdeklaro- 


należy sądzić, że — 
mamy już chłody poza sobą. . 

Trudńo przypuszczać, aby nastąpiły 
jeszcze mrozy, ale owe przejściowe po- 
gody wiosenne są zazwyczaj zdradli- 
wsze niż pogody zimowe. 

Dlatego też zalecić należy daleko 
idącą ostrożność w. wyborze ubioru 
podczas obecnych pogód. W każdym 
razie pamiętać należy o tem, że 
lepiej ubrać się cieplej, niż zbyt lekko. 

Mieliśmy już pierwsze deszcze, na- 
leży się więć strzec wilgoci. W razie 
przemoczenia obuwia, należy po przyj- 
ściu do domu natychmiast zdjąć obiu- 

rie f pończochy, by nogi nie mokły. 
gdyż jest to najszybsza droga do ptze- 
ziębienia. 
"Jako najodpowiędniejszy materiał 
dö noszenia w przejściowych porach 
róku uznać trzeba © 
s 9 _ ZIE) s wełnę, 
która jest gorszym przewodnikiem cie- 
pła niż bawełna i dlatego zatrzymuje 
lepiej ciepło dla naszego ciała, a poza- 
tem wełna lepiej sobie radzi z wilgocią 
= w Okresie deszczów jest bardzo wa- 
ne. > 
-=  Pamiętaimy, że od odzieży naszej w 
f obecne; porze zależy nasze zdrowie! 
Stach. 


Haeo? Tu rado? 


Sobota, dnia 25-go marca 1933.r, 
11.40—11.50 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 
11.50—11.55 Komunikat 

komun. letniczej. 
1157—12.05 Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa 
12.05—12.10 Odczytanie programu ma dzień bic- 


żący. 

12.10—1310 Koncert z płyt zramolonowych. 
13.10—13.15 Komunikat meteorologiczny. 
13.15—13..55 Poranek szkolny ze Lwowa. 
13.55—14 00 Przerwa. 
14.00—14.40 Audycia żołniersko - strzelecka. 
14 40—15.10 Przerwa. 
15.10—15.15 Komunikat Państw. Inst. Eksporto- 


wego. 

15.15—15 25 Komunikat gospodarczy. 

15.25—15.35 Wiadomości wojskowe i strzelec- 

kie omówi red. J.-I. Targ 

15.35—16.00 Transmisja słuchowiska ze Lwowa 
dla dzieci p. t. „ Powódź” pg. Goetla. 

16 00—16.20 Płyty gramofonowe. 

16.20—1640 Odczyt dla maturzystów (Dział 
Historia). 

16.40—1700 „Jak otrzymać powiększenie zdję- 
cia fotograficznego * — wyśgl.inż, Marjan Da- 


derko. ' 
17.00—17.30 Transmisja ze Lwowa. Audycja dla 
chorych w oprac. ks. Rękawa. 
Płyty gramofonowe. 
Odczyt aktualny. 
Odczytatie programu na dzień na- 


17 30—17.40 
17.40—17.35 
17.35—18.00 
stępny. 
18.00—18.20 
Historia) 
18,20—18.25 
18.25—19 00 
19.00-19.20 
19,20—19.30 
Łodzi. r 
19 30—19.45 krega : 
19.45—20.00 Prasowy ennik Radjóòwy. 
20.00-21.20 Koncert wieczorny. Wykonawcy: 
Orxiestra P.P R. pod dyr. Stan. Nawrota i Lu 
dwik Urstein (akomp.). 
21.20—21 30 Wiadomości sportowe orez Dodat. 


$ ciepłych miesięcy i.dłatego nie 


Odczyt dla maturzystów (Dział 
Wiadomości bieżące, 

Muzyka lekka 

Rozmaitości. 

Komunikat Izby, Przem-Handl. w 


„Na widno 


meteorologiczny dla | 


do Pras. Dziennika Radjowego, 

! 21.30—-22.00 Audycja ku uczczeniu święta naro- 
owego (irecii. 

22.00—22.40 Koncert Chopinowski w wyk. Eu- 
stachego Horodyńskiego. A 

22.40—22.55 Felieton p t „W mieście gwiazd 
filmowych'* — wygł. p. Leopold Brodziński. 

2255—23.00 Komiinikat meteorologiczny i po- 
licyjny. 

23,00—2400 Muzyka taneczna — w przerwie 
od 23.30—23.35 „Wiadomości z kraju dla 

- członków Polskiej Ekspedycji Polarnej na 

. Wyspie Niedźwiedziej 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


17.25. Moskwa (WZSPS) „Śpiąca kró- 
lewńa*— balet: Czaikowskiego. Tr. z 
Teatru Wielkiego. 

19.00. Ryga. „Dziewczę z  Holandji* 
prt. Kalmana. 

20.00. Beromuenster. „Wesele Figara" 
— op. Mozarta. Tr. z Teatru Miejsk. 
w Zurychu, 

20.15. Wiedeń. „Noc balowa* — oprt. 
O. Straussa 

20.35. Sottens. Koncert symfon. 


TEATR „SCALA“, 

Występy teatru „Zjednoczonych Aktorów”, 

Dziś w sobotę, o godzine 4-ej po południu 
pa będzie sensacyjna sztuka M Golda Do- 
tór Lewi z Zyśmuntem Turkowem w roli ty- 
tułowej i Klarą Segałowicz w roli „Szyble”, — 
wieczorem powtórzenie dramatycznej legendy 
Sz, Ań-skiego „Dybuk“ z A. Morewskim w ro- 
li „Cadykać, Klara Segałowcz — „Lei“, Akk- 
sem Steinem — „Chanana** i Zygmuntem Turko 
wem — „Meszułacha”. W przygotowaniu arcy 
zabawna komedja w 3-ch aktach p. n, „Kryzys“ 
A. Kacyznego, 


Adam Brodzisz i Witold Conti. 


30—10 


Gzy niema pięknych 
kobiei w Hollywoon?.,' 
(lu) Znany malarz amerykański Mc 


| Clelland Barclay uważa, że niema w 
: Hollywood kobiety, któraby w zupełno 


ci zasługjwała na miano 
Najbliższą tego kanonu jest 
Claudette Colbert, 

„ale Barclay wątpi. czy spodobałaby 
„się ona'w równej mierze artyście, SPOT 
jtowcowi, studentowi, podróżnikowi, 
jak i uczonefnu, czy businessmanowi:: * 
"Idealnie piękna kobieta powinna 


„pięknej“, 


Be według Barclaya: chód Kay Fran ` 


cis, nogi „Marleny Dietrich, kolana 
Wynne Gibson, ramiona Miriam- Hop- 
kins, biodra: Caroli Lombard. rękę Syl- 
vii Sidney, zeby Mae Mest, usta Helen 
| Twelvetress, ruchy. Elissy Landi,- a 
wówczas niewątpliwie y3 
żaden mężczyzna jei nie oparłby się. 


Mówią, że jedna z wytwórni amery- ' 


kańskich obecnie poszukuje kobiety, 
która odpowiadałaby tym wymogom. 


Sylvia Sidney 


ma dwuch nowych partnerów 


Sylvia Sidney podpisała długoletni 


kontrakt z wytwórnią Paramcunt. 
Sylvia pracuje już w filmie trzeci 
rok. Pierwszym jej filmem były „Ulice 
wielkomiejskie", gdzie Partnerem jej 
był Gary Cooper. W filmie tym poczat 
| kowo miaał wystapić Clara Bow, a od- 
'dano rolę Sylvii, która wywiązała się 
z niei wręcz Świetnie. 
, Następnym jej filmem będzie , Pod- 
(nieś" według powieści Vina Delmar. 
Parinerami jej będą George Raft i 
William Harrigan: 


Aktor, 


który poza filmem ma 6 innyct 
1 zawodów 


Znany gwiazdor filmowy, Jean Her- 
sholt, który wystąpił ostatnio w filinje 
|Paramountu „Największa zbrodnia Stu 
lecia", jest niezwykle ruchliwym czło- 
wiekiem- 

Jest nietylko aktorem. ale także 
zbieraczem rzadkich książek, 
zbjeraczem antyków, dyrektorem ban 
ku, zdolnym malarzem, prezesem Be- 
verly Hills Business Men's Club i prê- 

zesem akademii sztuki filmowej. 


t 


Mezar amter., 


(an) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A 
| Dancerowei (Zgierska 57), W. Grosz ie» 
go (1t-ga Listopada 15), Sukc. S. Gorfeina + 
| sudskiego 54), S$. Bartoszewskiego (Piotrkow= 
IRS 164), R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), 
A. Szymańskiego (Przędzalniana 75), 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 


Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 
ka, bawiona środków do życia, posta» 
ka ś rozpaczy utopić się. 

Przeszkodził jejj w tem szofer Paweł. 
Gdy Pawel wstąpił do restauracji, aby ku- 
pić coś na kolację, stolarz Mansen na czele 
bandy pijaków porywa Halinę do swego war 
sztatu. Liwalnia ją stamtąd Paweł. 


Podczas bójki Paweł zostaje ranny..Ha-|. 


lina w mieszkaniu Pawła opatruje mu ranę 
na czole, > 


Halina musiała widocznie wyczuć 
myśli mężczyzny z jego oczu, gdyż za- 
czerwieniła się nagle i znienacka 4j 
czerwieniła się nagle i zawołała: 

| D..c. n.).. 

„ — Nie jestem wprawdzie piclęgniar- 
ką, niemniej zrobiłam, co mogłam A 
teraz okręćmy glowę, z braku bandaża, 
ręcznikiem: ` r 
Para młodych przyjaciół zasiadła do 
wieczerzy. 

Haling na: widok jadła, poczuła tor- 
malnie „mdłości 'tak bardzo była wygło- 
dzona mieniniej wstyd jej było przed to- 
warzyszeńt ol aczkolwiek opanowanie 
to kosztówało: ją bardzo wiele. starała 
stę jeść powoli i bez zwierzęcej łapczy- 

Paweł zachęcał ją słowem i przy” 
kładem. Gw 19. 59811 TG: 

—Proszę jeść!... Znam aż nadto do- 
brze, co to jest głódraż zbyt często 
borykałem się Z nim w życiu! Niezaw- 
sze miało się przecież pracę ` kawal su- 
chego chleba. Różnie bywało!-. 

Mlody człowiek: zagłębił się w wspo” 
mnięniach. Oczy jego spoglądały nie- 
ruchomo gdzieś w dalekość: on zaś opo 
wiadał. l 

— Musi pani wiedzieć, że pochodzę 


ze Śląska. Ojciec i dziad mój byli, gôr- 


nikami. Pracowali od wielu lat w kopal- 
ni węgla. -Zalęcią ciężkie, niebezpiecz= 
ne i Alewdzięczne. *$zare "są, wsze 
górników.-szare są dni jakie spędzają 
w podziemiach. Nie dla nich słońce, nie 


dla nich włosną zieleni się ruń świeżych błyszczały gorączkowym ogniem. Usta rąk świadczyły, 


Czekamo więc cierpliwie dalej. Zbli- 
żała się jednak godzina szósta, a nikt nie 
nadchodził, ant też riie czekał.  Przeje- 
chało tylko kilka furmanek chłopskich w 
stronę másta, ~ SĄ yE 

Policjantów leżących. w rowie bolały 
już karki, ręce zamierały z odrętwienia, 
lecz: nic, wokół nie świadczyło o jakiejś 
zbiórce szpiegowskiej. 

Nagle od strony miasta nadjechała 
chłopska furmamka, na której oprócz 
woźnicy siędział chłop w szerokim ka- 
peluszu, wysokich butach i kurtce. 

Furmanka zatrzymała się tuż przed 
budynkiem stacyjnym. Chłop rozejrzał 
się bacznie dokoła. Poczem usiadł na 
ławce; przeznaczonej dla. publiczności, 
na kolejkę dojazdową. 

Furmanka odjechała, 

Żegota wysunął ostrożnie głowę i 
przyjrzał się chłopu. Ta postać wyda- 
wala mu się mocno podejrzana, Nie spu- 
szczał zeń oka. 5% 

W pół godziny potem nadiechała ko- 
lejka, z której wysiadły dwie baby i ja 
kiś pan. 

Žegota zwrócił uwagę na owego ņa- 
na. który udał się przez pole do poblis- 
kiej wsi. e 

Tymczasem obydwie baby przecze- 
kaly aż kolejka odjechała poczem zbli- 
żyłę się do siedzącego na ławce chłopa. 

Nie zdążyły jednak zamienić z nim 
kilka stów, gdy nagle rozległ się gwizd 
i jak na komendę z rowu wyskoczyło pię 
ciu policjantów z rewolwerami w rękach. 

Przewodził im Żegota, który pierw- 

zbliżył się do chłopa i dwuch bab. 
jerując w ich stronę lufe rewolwerową. 

— Ręce do góry! — zawołał groźnie. 

Chłop cofnął się i sięgnął ręką do 
kieszeni, ‘hege widocznie wyciągnąć re- 
wolwer, lecz w tej chwili jeden z poli- 


(LEE 


Powieść sensacyjno-społeczna | | 


traw. Są jako te komie w kieracie- 
Dzień bliźniaczo podobny jest do dru- 
giego. który gaśnie bez wspomnień. 

— Pamiętam miałem wtedy może 


jej były białe jak wigiliiny opłatek: mię 
dzy uratowanymi nie znalazła ani oj- 
ca ani męża... 

„Młody inżynier, wracający zpowro- 


dziewięć lat. Kładliśmy się z matką na tem do pracy ratunkowej, uścisnął jej 


spoczynek: 
Nagle pod uderzeniem pięści zadudniły 
SC” i jakiś spazmatyczny głos zawo” 
Lisa 


była może godzina 10-ta. {mocno rękę. | 


— Odwagi — odwagi! Nie tracimy 
nadziei, że i tych ostatnich wyciągnie- 
my zdrówych i żywych. Świdry nasze 


"= Karolino! wstawałcie! Rany bos- |pracują co sił starczy! A ich kilofy nie 


kte,» nieszczęście! 


Zawalił się szyb 'spoczywają chyba także. Wasz ojciec 


„Eden“... Zasypało całą nocną SzyCcHtę: | stary sztygar Szymon, nie stracił prze- 
stu dwydziestu górników... Matka drżą- |cjeż głowy wraz ze swoimi. 
cemi rękami zarzuciła ma siebie chustę |-: 1 czekaliśmy. 


i wybiegła w stronę kopalni. 3 
Ja za nią: d 


"Znów całe godziny trwała ta gol- 


5] gota. 
Parę minut potem znaleźliśmy się| Pod wieczór odkopano jeszcze kil- 
przed szybem. Zastaliśśmy tam g£roma- |kunastu, potem. jeszcze dwuch rannych 


de wystraszonych kobiet, starców i 
„dzieci. Były to rodziny zasypanych. 


" Płacz, lament, krzyki. 


Wkrótce zatętniały kopyta końskie. | boleści, w dalszym ciągu tkwiła przy 
To przyjechała dyrekcja, a wśląd za | wejściu do zawalonej kopalni. 


nią nadbiegły drużyny ratownicze- 


jeszcze dwa trupy. Lecz wciąż jeszcze 


brak-było mojego ojca i dziadka. | 


Matka podobna do niemego posągu 


Miiaty godziny, dnie i noce — wło- 


Rozpoczęła się gorączkowa -praca {sy jej zbielały, jak liście jesiennej brzo- 


nad odkopywaniem zawalonego szybu. |zy, pokryte białym szronem 
Mijały godziny niepokoju i udręki. [czekała nawet i wtedy, gdy dyrekcja 

Wreszcie nad ranem rozległ się okrzyk | zaopiniowała. 

Oto drużyny ratownicze zdo” | 

lały dowiercić się do glównej komory: Jeśli nawet Świdry nasze zdołają do 


radości. 


—a Ola 


— Wszelki ratunek niemożliwy! -— 


Napisał 
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|smiezć tych nieszczęśliwych ofiar swe- 


'opiekowano się mną. 


a 


w której znajdowała się ogromna więk- |nich dotrzeć, zastaniemy już tylko ich 
szość zasypanych. Wnet potem wypro- |trupy: musieli umrzeć z głodu i z Bra- 
wadzono ich — dziewięćdziesięciu oca- |ku powietrza... 


lonych! _. Dziesięć dni potem brzmiał nad 


W tłumie zakotłowało. Podniósł się miasteczkiem dzwon pogrzebowy. Oto; 


jeden wielki płacz i szloch. Ci. którym |na cmentarz odwóżono w prostych, mie 

powrócono ich ukochanych, rzucili się heblowanych trumnach trupy ośmiu 

ku nim, płacząc ze szcześcia i z radości |górników, „ofiar. katastrofy: sztygara 
Ale wielu było takich, którzy szlor, mojego „dziadka, ojca i sześciu innych 

chali z rozpaczy: przecież zostało jesz- górników, ... A 

cze trzydziestu, tam w głębokich pad-J; ., Stało , ię jak przewidywała dyrek- 

ziemiach, w bocznych szybach ja. Aczkólwiek po wielu dniach dru- 


i nie- © 
wiadomo było, czy ratownicy zdołają żyry: ratunkowe. dokopały, się wresż- 


| odgrzebać ich: z»ped głębokich zwałów..cie  do- ostatniej zasypanej komory — 
„węgla. 


+ «+ załogę. jej zastano już martwą. Poob- 
Oczy mojej matki — oczy bez łez—: gryzane z. głodu i z rozpaczy palite u 


jąc mu ten zamiar. 

Chłop wyrwał się jednak z obięć po- 
licjanta i powalił go na ziemię. Był już 
taki moment, gdy przytłoczony policiant 
zrezygnowałby już z dalszej walki ł 


chłop mógłby ga wtedy zakatrupić, ale; 


na szczęście nadbiegł drugi policjant, któ 
ry jeszcze raz powalił przebranego szpie 
ga na ziemię. > 

Policjant chciał mu nałożyć kajdanki, 
lecz szpieg w ostatniej chwili znowu wy- 
trwał się z rąk i począł uciekać, 

Dwie kule puszczonę za nim chybiły. 

— Brać ich żywcem!... Nie zabijać!... 
— padł rozkaz 
walkę z „babami“. 

Chłop uciekał w coraz szybszem 
tempie naprzełaj poprzez pole, nie zwa- 
żając na ścigających go policjantów. 

Gdy zdawało mu się już, że umknął 
pogoni i że zaszyje się wreszcie w gę- 
stym lesie, nagle z za drzew wyjrzały 
ku niemu lufy ukrytej rezerwy policyj- 


nej. 
"Chł zatrzymał się zdetonowany. 
Nie spodziewał się tej nagłej zasadzki. 
Cofnął się szybko i zamierzał uciec 
w przeciwnym kierunku, lecz drogę za- 
grodził mu Żegota. ; 


Detektyw stał spokojnie niczem widz, | 


lądający się wypadkowi na ulicy, 
tylko Sy rewia, którego lufa skie 
rowana była wprost na szpiega, wypeł- 
niał całkowicie jego rolę.. 
Szpieg jęknął, jak dziki zwierz, któ- 
ry zrozumiał nareszcie, że znalazł się w 
potrzasku i że żadną siła nie wyciągnie 
go teraz z tej straszliwej matni. 


Oddychał ciężko, rozglądając się na | 


wszystkie strony. Broń wypadła mu z 
ręki, 


Napisał JERZY BAK 


cjantów zaskoczył go z tyłu, udaremnia- |- 


egoty, który staczał 


jak straszna była 


iją.... 

"Starał się tylko w tej chwili zapano- 
wać nad zdenerwowaniem i uspokoić 
szybko tętniące serce. 

Detektyw zbliżył się doń na kilka 
kroków i spuszczając dłoń z rewolwe- 
rem, rzekł spokojnym głosem: 

— Czas już skończyć tę komedyjkę, 
panie Lehman... i 
"-$zwab drgnął. Więc już go poznano? 

SZagryzł wargi. 1 

— Przyzna pan, że dość długo trwa- | 
ła... — odparł, starając się przynajmniej | 
słowami, jeśli nie kulami, zdruzgotać 
wroga. 

— Owszem, ale wszystko ma swój, 
kres, panie Lehman... Ma pan rację... — 
Zbyt długo trwała ta zabawa... 

— l jeszcze się nie skończyła... — od- 
grażał się Lehman. 

— Tak pan sądzi?.. Dłaczego?... Pan 
był jedną z najgrubszych rybl... 

Rozejrzał się. Policjanci prowadzili 
pod rękę dwie baby, które jeszcze się 
szamotały. 

Szybkie zdefasonowanie ich głów, 
wykazało prawdziwe ich oblicze. 

W jednym z przyłapanych szpiegów, 
przebranych za kobiety, Żegota poznał 
tajemniczego fryzjera, łącznika między 
centralą szpiegowską, a gniazdem szpie- 
gowskiem w Polsce, drugiego zaś nie 
znał wcale. Był to prawdopodobnie „X. 
45", nowy gość z Niemiec. 

— Skuć kajdanami i nie spuszczać z 
nich oka! — rozkazał detektyw. 

Policjanci zaciągnęli wyrywających 
się jeszcze szpiegów w stronę szosy. 

— No, panie Lehman, pójdziemy.. — 


rzekł poufale Żegota — Czy i panu trze- 


ba nałożyć kajdanki?... 
"— Jak pan uważa... o 


AE Poco strzelać? I tak go złapią i za- | 


TAJEMNICA HRABINY ” ; 


Sensacyjna powieść współczesna 


ANDRZEJ KAŃSKI 


go zawodu. 

W milczeniu, w galowych unifor- 
mach szli za trumnami zastępcy sżty- 
garów i górników. Wśród płaczu wlo- 
kły się dzieci, żony i matki pomarłych, 
patrząc oczyma pełnemi rozpaczy ra 
cienkie deski trumien, w których spo- 
czywa!i snem wiecznym ich żywicielę, 

Za trumną mego ojca nie szedł nikt 
z bliskich. Z wyjątkiem mnie, którego 


‘ktoś prowadził za rękę: matka moja za 


chorowała na zapalenie mózgu i odwie 
zona została do szpitala gwarec Wa. 

Tydzień potem umarła. 

Tak to, mając dziewięć lat, zosta- 
tem sierotą bez ojca*i matki... 

„Oczy Haliny Rajeckiej spojrzały 
ze współczuciem na opowiadającego. 

— Straszne przeżycia dzieciństwa! 
— powiedziała ze współczuciem. — I 
kto się panem potem zaopiekowa?? 

— Początkowo—kontynuował swą 
opowieść Paweł — było mi nieźle. Ze 
Zbierano róż 
składki i datki na rodziny po zabityci 
górnikach. Wnet potem jednak historja 
przebrziniała, zapomniano o nas. 

Oddano mnie pod opiekę miejscó- 
wego kowala. Nie było mi tam dobrze. 
Maister klął, pił i niejednokrotnie. zdzie 
lit mnie po plecach czemś twardem...--- 
Nie można się przed kimkolwiek poża- 
lić, bo i majstrowa nie była lepsza... Ja= 
ko dziesięcioletni chłopiec kręciłem się 
po kuźni, pomagając drobnemi rękami 
swemu opiekunowi. Głodowałem.- Ale 
zaciskałem zęby i czekałem na zmiło- 
wanie Boże. ( 

I doczekałem się. 

Pewnego razu przyszła do naszej 
kuźni mała lecz krępa i zdrowa staru= 
szka. Siadła w kącie i wodziła za miną 
długo oczyma, aż wreszcie zapytała 


ie: 
— Źle ci tu? 
Nie odpowiedziałem nic, tylko łzy 


zakręciły mi się w oczach. Stara zra: — 


zumiała wszystko... i 


(Dalszy ciąg jutro). "" 


Przyłapanie Lehmana wywołało sen- 
sację w urzędzie śledczym, Komisarz 
Wentzel nie szczędził detektywowi słów 
pochwały, 

ciągu dwudziestu czterech godzin 
przesłuchiwano niebezpiecznego szpiega 
który nie chciał jednak zdradzić kryjów- 
ki swych towarzyszy: Muellera i hr. Wil- 
skiego. 

Wieść o aresztowaniu szpiega roznio- 
sła sie wkrótce po całem mieście i pisma 
wszystkie rozpisywały się szczegółowo 
na ten temat, 

Żegota był zadowolony ze swego dzie- 
ła, ale nie poprzestawał jeszcze na tem, 
Węszył dalej. Postanowił nie spocząć, 
póki nie przyłapie tamtych dwuch. 

Trzeciego dnia, gdy Żegota zamierzał 
wyjść na miasto, w celu poczynienia dal- 
szych poszukiwań, spotkał na schodach 
listonosza, który wręczył mu list. 

Detektyw spojrzał na adres. Pisany 
był w języku niemieckim, na kopercie 
widniał niemiecki znaczek pocztowy, 

List wysłany był z Berlina. 

Żegota wrócił do domu, rozpieczęto- 
wał szybko kopertę i NP 

— „Szanowny Paniel.. Berlińska 
centrala szpiegowska przystępuje z 
panem do otwartej walki. Sądzimy, 
jednak, że nie zależy Panu wcale na 
tej otwartej wojnie, albowiem ofiary 
mogą być obustronne. Wiemy dosko- 
nale o kogo panu chodzi: o Muellera 
i Wilskiego. 

— Widzi Pan — jesteśmy wobec 
Pana zupełnie szczerzy i możemy po- 
dać otwarcie te nazwiska, albowiem 
obydwaj wymienieni wywiadowcy 
nasi są już poza granicami Polski... 

, Żegota przerwał w tem miejscu i za» 
cisnął mocno pięści, 

Nie mógł czytać dalej. Ta histotja za- 


wagi Nie chciałbym panu czynić tak czynała go denerwować. Więc czmych- 
wielkiej przykrości, ale pewność nie za- nęli zagranicę!.. Mimo poczynionych za- 


wadzi... 
Wyjął z kieszeni łańcuszek i skułi 
gbryszkowi ręce, które podkopywały | 


lgrunł naszego państwa. 


| strzeżeń i obostrzeńl... 


(DALSZY CIĄG JUTRO). 
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- GT uchwały 


o dwuletniej karencji dla 


" Sławetna uchwała Walnego Zgroma 
dzenia PZPN, zawieszająca na okres 
dwuletni wszelkię zwolnienia i wykreśle 
. nia graczy, — narobiła niemało wrzawy 
w całej Polsce. 

Jak wiadomo przepis ten wydano 
oelem zwalczania ukrytego zawodostwa. 
Ponieważ jednak nie wszystkie kluby 
oraz poszczególni gracze jak również i 
szeroki ogół sportowy nie znają dokład- 
die osnowy tego przepisu, zamieszcza- 
my więc poniżej całą powyższą uchwa- 
łę o karencji oraz interpretację jej po- 
TAR punktów: 

1) Dla skutecznego zwalczania za- 
wodostwa, wprowadza się do dnia 1-go 
stycznia 1935 r. karencję dla graczy. 

2) Przepis ten nie dotyczy zawodni- 
"ków towarzystw rozwiązanych i sfuzjo- 
nowamych oraz zawodników wykreślo- 
nych zgodnię z odpowiednimi paragra- 


-fami statutu, 
3) W tkowych wypadkach mo- 
że Zarząd N-u tę karencję zawie- 


sk, za zgodą obu zainteresowanych To- 
warzystw, oraz danych. Okręgów (wzgl. 


Ligi). 

4) Uchwała ta obowiązuje z dniem 
powzięcia I obejmuje zawodników, któ- 
rzy z dniem 19, IL. 1933 r. nie zostali 
potwierdzeni dla danych klubów. 

5) Gracze zwolnieni z klubów i nie- 
potwierdzeni dla nowego klubu, objęci 
są karencją do dnia 1 stycznia 1935 r. 

W myśl więc intencji Walnego Zero 

PZPN-u uchwała za 
winna być: interpretowana w następują- 
PEEEKIP YE OF "TIRE BO EZ2 RRT DO) 


» Z notatnika piłkarza 


"- Maurer, były napastnik Garbarm i 
‘Pogoni fwowskiej. zgłosił przystąpienie 
do Legii warszawskiej i został już po- 
twierdzony dla wojskowych. 

- Ciszewski, doskonały napastnik Cra- 
covii, zażądał pono zwolnienia ze swe- 
go klubu. Wątpić jednak należy czy za- 
wodnik ten zgodzi się na przymusowe 
dwuletnie pauzowanie. 

. _ Lerner II (Gwiazda Warszawy), je- 
den z czołowych zawodników A-klaso- 
wych w stolicy opuścił Warszawę i u- 
dał się do Brazyliji. 

Hakoahowi  wiedeńskiemu grozi 
znów spadek do niższej klasy. Druży- 
na ta zajmuje w tabeli I-ej Ligi wiedeń- 
skiej ostatnie miejsce i jeśli nie zdobę- 
dzie w pozostałych spotkaniach kilku 
punktów, powędruje znów do Il-ei Ligi. 

Haselbusz, były skrzydłowy War- 
szawianki po ukończeniu służby woj- 
ka zasilił znów swój macierzysty 

u . 
+ Sztollenwerk, były napastnik ŁKS 
został potwierdzony dla Warszawian- 
Ki i zaimie w ligowej drużynie pozycję 
prawoskrzydłowego. 


Aktualja sportowe. 


Kwestja ostatecznego kalendarzyka 
meczów piłkarskich polskiej reprezen- 
tacji nie została jeszcze ostatecznie usta 
lora, ponieważ dotychczas nie wiadomo 
czy w eliminacjach mistrzostw Świata 
Polska grać będzie jedynie z Litwą, czy 
oba te państwa dołączone zostaną do 
grupy: skandynawskiej wraz z Danią i 
Szwecią. Nadto obok meczu z Belgją 
(4.VI. w Warszawie) projektowany jest 
mecz z Jugosławią na 10 września na 
Śląsku. Pozatem w lecie odbyłyby się 
mecze z Łotwą, a w październiku z Ru- 
inanją w Polsce. Na grudzień propono- 
wane jest tournee do Bułgarii, Grecji 
lub Palestyny. 

PZB przyjął zaproszenie do udzia- 
łu w zawodach bokserskich o pubar Eu- 
ropy środkowej. Również przyjęta zo- 
stała propozycja rozegrania meczu bok- 
serskiego Polska — Węgry na jesieni 


w ligi (prawdopodobnie w gru 
dniu), 

— Mecz tenisowy Polska — Mona- 
co zostanie rozegrany najprawdopodo- 
bniej w Katowicach. 


cy sposób: 
ad 1) Aż do dnia 1 stycznia 1935 r. 
ustaje zasadniczo potwierdzanie dla klu 
bów graczy, poprzednio już gdzieindziej 
zgłoszonych. 

ad 2) Graczę klubów rozwiązanych 
i sfuzjonowanych, posiadają nadal moż- 
ność zmiany barw. klubowych, zgodnie 
z par. 35 Postanowień PZPN-u. 

Pozatem gracze skreślemi przed 19. 
II. 1933 r., mają możność podpisania no- 
wych zgłoszeń, lecz dopiero po upł 
12 miesięcy od chwili wykreślenia a to 
zgodnie z par. 29 Postanowień PZPN-u. 

ad 3) Za zgodą obu klubów I obu 0: 
kręgów, może gracz zwolniony już po 
dniu 19. Il. 1933 r. uzyskać potwierdze- 
nie dla nowego Towarzystwa ze strony 
odnośnych organów PZPN. 

ad 4) Jako przynależność klubową 


P.Z.P.N-u 
piłkarzy 


zawodników, przyjmuje się stan fak- 
tyczny zawodników z dmia 19. II. 1933 r. 
z tem, że jako gracza potwierdzonego 
dla klubu, należy rozumieć gracza, zgło 
szonego najdalej w dniu 19. II. 1933 r. 
w odnośnym okręgu, o ile nie zachodzą 
okoliczności uniemożliwiające  potwier- 
dzenia. 

ad 5) Gracze zwolnieni przed 19. II. 
1933 r. i niezgłoszeni do tej daty dla no- 
wego klubu, są traktowam na równi 2 


ywie | graczami zwolnionymi po tym terminie, 


R wi podlegającymi dwuletniej karen- 
cji. 

Pozatem gracze skreśleni po dniu 19. 
Il. 1933 r. traktowani są jako gracze 
zwolnieni, z tem jednak zastrzeżeniem, 
że przepisy punktów 1 i 3 obowiązują 
ich najwcześniej w 12 miesięcy od daty 
skreślenia. 


Wspaniały sukces Jedrzejowskiej 


Najlepsza polska tenisistka w finale mistrzostw Londynu 


W rozgrywkach o mistrzostwo Lon- 
dynu na kortach krytych Jędrzejowska 
pokonała dziś w półfinale swą groźną 
współzawodniczkę angielkę Stamer, 

Stamer uchodzi za jedną z najlep- 
szych rakiet Anglii i fakt jej pokonania 


ce zwycięstwem angielki w stosunku 
9:7. W trzecim secie angielka wykazała 
zupełne wyczerpanie i  Jędrzejowska 
wygrała łatwo 6:2. 

Dzięki temu Jędrzejowska wchodzi 
do finału mistrzostw Londynu na kor- 


jest wielkim sukcesem Jędrzejowskiej. | tach krytych. 


Nasza mistrzyni wykazała wysoką kla- 


W finale tym Jędrzejowska spotka 


sę gry. Pierwszy set wygrała Jędrze- | się jutro z najlepszą rakietą Anglii Betty 
jowska w stosunku 6:4. Drugi set za-| Nuthal. 


kończył się po niezwykle zaciętej wal- 


Dzisiejsze i juirzejsze 


mecze towarzystcie diruużyzm łócizicicia 


Do ostatniego egzaminu przed roz- 
grywkami o mistrzostwo stają w dniu 
dzisiejszym i jutrzejszym czołowe ze- 
społy A-klasowe okręgu łódzkiego. — 
Hakoah do walki z ligowym ŁKS-em 
wystąpi w następującym składzie: Ra- 
poport, Balsam, Filar, Kuczyński, Ka- 
han, Zaklikowski, Segał, Joskowicz, 
Erenberg, Presser, Goldttater. W ze- 
spole tym możliwe są pewne odchyle- 
nia, a w każdym razie jest pewne, że 
nie wystąpi Siwek, który uległ kontu- 
zji na ostatniem spotkaniu towarzys- 
kiem. Składowi temu przeciwstawia Ł. 
K. S. swój zespół ligowy, uzupełniony 
Millerem z Orkanu. Zawody które ro- 
zegrańe zostaną o godzinie 15.30 na boi 
sku WKS-u wywołały w sferach piłkar 
skich duże zainteresowanie, 


Zakończenie 


mistrza klasy A — Widzewa. Przeciw- 
aiem Widzewa będzie Sokół pabjani- 
c 

Turyści po udanym meczu z Mak- 
kabi grają z ŁTSG. Spotkanie to, które 
rozegrane zostanie w dniu jutrzejszym 
o godzinie ll-ej przed południem na 
boisku przy ul. Wodnej ściągnie nie- 
wątpliwie sporo publiczności, gdyż me 
cze tych drużyn cieszą się zawsze du- 
żem zainteresowańiem. 

Wreszcie ostatni mecz tygodnia ro- 
zegrają SKS i Makkabi w godzinach po 
łudniowych na boisku WKS Makk 
zmieniła nieco pierwszą drużynę i nie- 
wątpliwie stanowić będzie dla SKS-u 
silny orzech do zgryzienia. 


centralnych 


kobiecych zawodów sirzeleciciciha 


Kilka dni trwające w Warszawie VI 
Centralne Kobiece Zawody Strzeleckie 
zostały zakończone. e 

Uroczste zamknięcie dokonane Z0- 
stało w sali Kasyna Garnizonowëgo w 
obecności członków Komitetu Honoro- 
wego. W imieniu gen. Jarnuszkiewicza: 
dowódcy OK I — nagrody rozdawał 
płk. Żurakowsk: Przemawiał płk. Wec- 
ki, Obecni byli przedstawiciele władz 
wciskowych, Państw.-i Okr. Urzędów 
W-F., delegaci organizacyj sportowych 
i prasy. 

Ważniejsze zwycięstwa, uzyskane 
na zawodach przedstawiają się nastę- 
puiąco: 

Nagrodę przechodnią Marszałka Pił- 
sudskiego zdobył na własność Kobiecy 
Klub Strzelecki Warszawa w konkuren 
cji zespołowej, zdobywając 1713 pkt. 
na 2000 możliwych: 

Nagrodę przechodnią śp. Prezyden- 
towej Mościcikiej zdobył na własność 
ten sam zespół Kobiecego KS (Dziewu- 
Jakowa,  Świstakówna,  Donderowicz, 
Ziółkowska i Waliłkówna). 

Mistrzostwo Kobiecego Klubu Strze- 
leckiego zdobyła (broń dowolna: 50 m.) 
Porad osy (OPWK Biała Podla- 
ska). 


Kobiece mistrzostwo m. st. Warsza- 
wy ma rok 1933 wywalczył Kobiecy 
Klub Strzelecki Warszawa, zdobywając 
nagrodę przechodnią Ministra Spraw 
Zagranicznych. 

Kobiece mistrzostwo Warszawy na 
rok 1933 z karabinu szkolnego wywal- 
czył Kobiecy KS., uzyskując nagrodę 
Prezydenta m. Warszawy. 

Nagrodę Przechodnią Dyrektora P. 
U.WF. zdobył zespół OWPK z Grodna 

W strzelaniu z pistoletu wojskowe- 
go na odległość 20 mtr. pierwsze miej- 
sce zajęła Strzemińska “acak jies 
wa) — 76 pkt. na 120 możliwych, 

W strzelaniu z łuku na dystansie 15 
mtr. tytuł najlepszego zespołu uzyskał 
zespół Kob. KS., uzyskułąc 344 pkt. na 
450 możliwych. 

Mistrzostwo Centralnych Kobiecych 
Zawodów Strzeleckich w klasyfikacji 
zespołowej — za najwyższą sumę pimk 
tów. osiągniętą we wszystkich strzela- 
niach, zdobył zespół Kobiecego KS., 
uzyskując nagrodę Prezesa Rady Mi- 
nistrów: 

To samo mistrzostwo w klasyfikacji 
indywidualnej zdobyła Strzemińska (Le 


(OPWK). 


Duże zainteresowanie budzi również 
pierwszy występ zeszłorocznego wice: 
gja) przed Niewiadomską | 


Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro. 


W dniu dzisiejszym i jutrzejszym 
odbędą się następujące imprezy spor- 


towe: 
SOBOTA: 

Piłka nożna: Boisko DOK. o godz. 
15-ej mecz towarzyski: ŁKS (iLga) — 
Hakoah. 

Gry sportowe: Sala Niem. Gimnazi. 
przy ul. Kościuszki 85, od godz. 17.30 
turniej gier sportowych „Triumfu“. M, 
in. finał koszykówki o puhar ŁKS — 
WKS 


Szermierka: Sala szk. im. Jadwigi 
przy ul. Cegielnianej 26, od godz. 18-€j 
mecz szermierczy (drużynowy) ŁKS — 
Pocztowe P. W, 

NIEDZIELA: 

Piłka nożna: Boisko DOK, godz. 
15.30 mecz towarzyski Makabi — SKS, 
poprzedzony przedmmeczem rezerw. — 
Boisko Turystów przy ul. Wodnej, o 
godz. 11-ej mecz towarzyski ŁTSG — 
Turyści. | 

Marsze: O godz. 8.30 z Bałuckiego 
Rynku: start do marszu Zw. Strzelec- 
kiego, 

Walne zebrania: W lokalu przy m. 
Przejazd 46, o godz. 10-ei, doroczne 
walne zebranie Łódzkiego Okręgowe- 
go Związku Kolarskiego. 


Reprezentacja Łodzi 


na mistrzostwa szermierczePolski 


W roku bieżącym Łódź obsadzi mi- 
strzostwa indywidualne  szermiercze 
Polski wyjątkowo licznie. Na mistrzo- 
stwa panów, które odbędą się w dniach 
31 bm. — 2 kwietnia w szabli, szpadzie 
i florecie (dla klasy A) w Warszawie, 
wyjedzie mistrz okręgu por. Kuźnicki. 
Na mistrzostwa pań, które zostaną to- 
zegTane dnia 29 kwietnia w Katowi- 
cach po raz pierwszy zostarią wysłane 
również reprezentantki naszego mia- 
sta: M. Jóźwiakówna (WKS), K. Po- 
łomska (HKS) i K. Abramowiczówna 
(ŁKS), które dzieki doskonałej formie, 
w jakiej się znajdują, mają szanse zaję- 
cia czołowych miejsc. 

Mistrzostwa Polski pań są rozgry- 
wane jedynie we florecie. W przysz- 
łym tygodniu do mistrzostw zawodni- 
czki łódzkie odbywają systematyczne 
treningi, pod kier. doskonałego fecht- 
mistrza st. sierż. Rudnickiego. Wresz- 
cie na mistrzostwa indywidualne pa- 
nów kl. B., które odbędą się w. dniach 
25—28 maja w Warszawie, wyjadą z 
Łodzi por. Sas, por. Mytkowicz, por. 
Kochanowski i p. Nowakowski z WKS. 


Nowy rekord w pływaniu 


Młody, nieznany dotąd pływak ame- 
rykański, Jack Medica, ustanowił nowy 
rekord światowy w pływaniu na 400 
mtr. stylem dowolnym w czasie 4:42,4 
sek. Dawny rekord należał do francuza 
Tarisa i wynosił 4:47 sek. 


Wajsówna i Cejzikowa 
startują dziś w Budapeszcie. 


W dniu dzisiejszym odbędą się w 
Budapeszcie w godzinach wieczornych 
wielkie zawody lekkoatletyczne w hali, 
w których wezmą udział przebywają- 
ce w tamtejszej szkole wychowania fi- 
zycznego Wajsówna i Cejzikowa. 

Ze specjalnem zainteresowaniem jest 
oczekiwany występ Waisówny, gdyż 
będzie to jej debjut w sezonię bieżą- 
cym, do którego przygotowywała się 
b. starannie. 


P. 0. S. 


Przeprowadzanie prób sprawności 
fizycznej w celu zdobycia Państwowej 
Odznaki Sportowej rozpocznie się już 
dnia 9 kwietnia. W roku bieżącym w 
celu większego spopularyzowania od- 
znaki, zostanie wprowadzona pewna 
inowacja. Mianowicie próby sprawno- 
ści będą mogły przeprowadzać rów- 
nież poszczególne stowarzyszenia i zw. 
sportowe za uprzedniem zawiadomie- 
niem Ośrodka W. F., który wyznaczy 
specjalnego delegata, 


Jakże ciężko żyć na świecie! 
Każdy jęczy dziś i biada... 
Kość jest łysa jak kolano, 


Czem się najesz?... Trudna rada... 


Albo my to byle - jacy?! 
Azor wziął kawałek sznurka 
I przywiązał go do tacy, 


Już wybiła twa godzina, 

Drżyj, Marysiw gnębicielko! 
Azor mocno sznur pociągnął 
I ze szuurerm — tacę wielką! 


i 


Nagle Maryś wpada z tacą 
(Co to za pokraczne piemię!) 
Dzbanek, łyżki i talerze 

Wszystko razem bęc! — o ziemię... 
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A na drugim końcu — patrzcie — 
Wisi łysa kość na sznurze! 
-Azor wolno i ostrożnie 
Sznur przerzuca na podwórze... 


ż4ł 


Huk ten słychać było pewnie 
Za chmurami w stratosterze, 
Gdy runęły na podłogę 
Wszystkie szklanki i talerze... 
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w której Azor stacza zwycięską walkę 


Czyja wina?.. Wszak Marysi!... 
Każdy przecie tak odpowie! 
Lecz inaczej ona sądzi, 


„łWaląc tacą psa po głowie... 


PITAS BI 

Znów Marysia przyszła sprzątać, 
Szczotką zmiata kurz i brudy, 

A ujrzawszy psa, krzyknęła: 

— Znowu tutaj?1.. Marsz do budy! 
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— 0, mój Boże!., Przecie pani 
Wszystko z pensji mi potrąci!... 


ob -y dla Ñ 


mą ER 


ze służącą Marysią 


Niby za co — myśli Azor — 
Spadło na mnie takie lanie ?.s 

Teraz ja wam coś pokażę: — 
Co ma stać się, niech się stanie! 


Azor tylko na to czekał, 

Cały plan już ma gotowy, 

Że to zemsta jest Azora — 

Komu wpadnie to do głowy?.. 


I udaje, szelma, sprytnie, 
Że nic nie wie co się stało... 
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Codzienna nowelka Expressu“, 


karjera sporiowca 


Paweł Sudmer zdobył “nowy tekord 
pływacki i był z tego powodu bardzo 
dumny. 

Bawiąc w modnej miejscowości Ką- 
pielowej, wraz ze swymi przyjaciółmi, 
cieszył się ogromnem powodzeniem. 

Pewnego dnia odpłynął bardzo dale- 
ko, Nagie, ku: swemu przerażeniu stwier 
dził, że członki mu drętwieją, zrozumiał 
natychmiast, że nie zdoła przebyć zpo- 
wrotem przestrzeni, dzielącej go od wy- 
brzeża. Rzucił wzrokiem dokoła siebie, 
szukając ratunku i ujrzał na petnem mo- 
rzir wielki okręt transatlantycki, a na 
prawo łódź motorową. 

Wyczerpany do ostateczności Paweł 
począł wzywać z całych sił ratunku i po 
chwili przekonał się, że został spostrze- 
żony. 

Parowiec był imponujący i odbywał 
już po raz setny drogę pomiędzy No- 
wym Jorkiem i Hawrem. Na pokładzie 
stali pasażerowie i obserwowali z lume- 
tami w rękach, zarysowijącą się przed 
nimi miejscowość kąpielową. 

Tylko Mary miała kwaśną minę. Le- 
żąc w swej luksusowej kabinie, paliła 
papierosa. z 

— Czy sądzisz — mówiła do swej to- 


warzyszki, miss Klary — że istnieje ja- 
kiś sposób obalenia testamentu tego sta= 
rego warjata? _ 

a ma Jak: możesz tak mówić, złotko? 
Nie zapominaj, że ten stary warjat był 
bratęm twego ojca. 


stojnych, młodych i eleganckich męż- 
czyzn, 

— Pewnie. Ale teraz, kiedy oni 
wszyscy wiedzą © ostatniej woli moje- 
go wuja mogę wpaść w ręce zwykłego 
łowcy posagowego. Jestem pewna, że 
wszyscy czekają pod. drzwiami, abym 
wyszła z kabiny. wiail 
e 1 nie przyjęła ad- 
czyn Wil X. Kitsona? On tak bar- 
dzo podobał się. twemu wujowi. Zapew- 


Potem nałożywszy na nos okułary|ne właśnie mając jego na myśli, wysu- 


towarzyszka uroczej miss Mary odczy- 
tała po raz pięćdziesiąty tekst depeszy 
paciani do miss Mary przez adwo:- 
cata. 

— To jasne, wuj zmarł 16 czerwca i 
pozostawił swój olbrzymi majątek bra- 
tanicy, pod warunkiem, że wyjdzie za: 
mąż najdalej w dwa tygodnie -po jego 
śmierci. 4 

A ten termin mijał właśnie tego wie- 
CZOTIŁ : 
— Gdyby wiadomość o śmierci wuja 
zastała mnie jeszcze w Nowym Jorku— 
narzekała panna. 

— A czyja to wina? Poco było wy* 
jeżdźżać na łeb.i na szyję? 

— Czy mogłam przypuszczać, że. ten 
człowiek, silny i zdrowy, umrze nagle 
na udar serca? Sytuacja iest fatalna! 
Jeśli dziś nie wyjdę zamąż, jestem zruj- 
nowana. 

— Przecież na statku jest tylu przy- 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie 


nął ten warunek w testamencie. 

— Dziękuję bardzo, ten 
jest śrytujący. 

— Wiem, wiem, wolisz Adolfa, tego 
nicponia! 

— Ach miss! Adolf jest taki miły, 
pisze piękne wiersze i jest tak cudownie 
zbudowany. Ale trudno — dorzuciła z 
miną zdecydowaną. — Poślubię pierw- 
szego mężczyznę, którego spotkam po 
wyjściu z kabiny. Kości zostały rzuco- 
me. Otwieraj drzwi. 

Jak słusznie miss Mary przewidy- 
wała, na pokładzie oczekiwała ich wyj- 
ścia cała. paczka młodych ludzi, Miss 
Klara usunęła się dyskretnie na bok, aby 
ułatwić: swej pupilce wybór. 

Ale nagle miss Mary wydała okrzyk 
zdziwienia, po którym nastąpił wybuch 
śmiechu. 

— Miss, podaj mi lornetkę, ażebym 
mogła się lepiej przypatrzeć twarzy twe 


człowiek 


Ogłoszenia: 
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go narzeczonego. ; 

Towarzyszka spojrzała w kierunku 
morza i zobaczyła również z odległości 
jakichś dwuchset metrów łódź motoro- 
wą, zbliżającą się do okrętu == < 

Na przedzie stał młody człowiek w 
kostiumie kąpielowym. Wyglądał jak 
posąg. iles SEE 

Tym młodym człowiekiem był Pa- 
wel. — On mi przypomina Adolfa — 
krzyknęła Mary. 

Gdy Paweł wszedł na pokład, mary: 
narz zbliżył się do niego i powiedział, że 
kapitan chce z nim pomówić. 

Paweł, zdziwiony, udał. się: doskapi- 
tana i ujrzał obok niego uroczą miss. 

Kapitan spytał go o nazwisko i po- 
ty bardzo uroczyście przedstawił mu 

ary. 

— Czy jesteś pan kawalerem? 

— Naturalnie. 

— To bardzo dobrze. Miss Mary 
prosi pana o pafńiską rękę. Jest spadko- 
bierczynią wielkiego majątku. Sądzę, 
żę nie zechce jej pan odmówić tej małej 
cyk ożeni się pan z nią. 


Mary klasnęła radośnie w dłonie. 

— Jaka jestem szczęśliwa, iaka szczę 
śliwa! 

I obejmując Pawła pocałowała go. 


Tłum. D. 
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